



3 Spowiedź




Rytm: Dixiland

1.

Posłuchaj tego co, młody kolego

jak na spowiedzi chcę wyznać ci,

jak bardzo boli, że z mej swawoli,

z bezmyślnych harców nie wyszło nic.

Jak ty , za młodu na życia progu,

chciałem być wolny, nie musieć nic.

Zdrowie, uroda, kumple, swoboda,

odtąd tak zawsze miało już być.

Ref.

Czy nie dałoby się zrobić

żeby gdy jesteśmy młodzi,

nasze ciało zdrowe, piękne

i uczucia w nim namiętne

rozum w głowie miał tę treść,

którą starość zwykła nieść?

Wbrew pozorom jest to proste

choć przychodzi z wielkim trudem,

wyłącz instynkt, włącz myślenie,

mózg jest darem, życia cudem.

2.

Codzienna nuda, spanie i buda

i głupie lekcje, stres raz po raz.

Tak to widziałem bo bardzo chciałem

używać życia dopóki czas.

Nigdy w mej głowie, nawet w chorobie

nie błysła przecież ożywcza myśl,

im więcej umiem, myślę, rozumiem

tym łatwiej w życiu dziś będzie mi.

3.

Dziś jestem stary, leki, napary

i mała renta by jakoś żyć.

Dłonie stwardniałe, plecy zbolałe

bo wyrobnikiem przyszło mi być.

A mogłem działać, wizje rozpalać,

dać światu siebie, zdobywać czas,

tworzyć, budować, prawo dyktować,

spełnić marzenia choć jeden raz.
